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. b l'tóry nastApme dopclml poświęce- ale za to w otworzeniu rzeczy techuicz-
gr u a, " I „ I . k . . b " ł I nia na miejscu izb szkolnych. ni e ł~twteJszyc 1, Ja . mow1ą. „ 1erze s uc 1a~ 

Piękną mowę do licznie zebranych nau- cz.a c.1eu1owan t.em, p1ękn~m, duzyrn tonem , 1 
czycielek, rodzwu 11 i uczenie wypowiedztal wi elkim uczuCiem.-

1
.W c.zęsc1 d1ug1eJ !:· ,.\.. 

k . Fr. Kuligowski. wikarjusz kościoła ka- wyk?uał "Ko ty san~,ę ~ruhl~. :: Roll1~11s , N.a~ 
tedralnego i nanczyciel religj i w uowej szko- chez a. •: Dudzi arza W1cn1a11sk.1ego 1 „t:le1e 
le. Mówca rozwinąl truuności Zi:ldauia nau- nad ę" Piernó, do odegrania k:1>rych zllluszo­
czycie lskiego, którn staje. ię prz.yj.emnem, ny zus:ał oklaskami pubiI~zn~scL . , . 
j eże li nicią przewodnią dz1alaln osi:1 będzi e Oprocz p. Aleksan.d 10111:za, ~ako. sul.1sc1 

milo '1\ „ która poprowadzi dziAci do milo- wystą.p11I p. Bole1;sk1, (kto ry odsp1e" <~ł z u­
~ci Bog~ i spoteczeństwa.-\V ponieuziatek cz uciem zuaną.. arJę z kurautem :e •:5tra .z­
rozpoczęly sie zajęcia w nowej szkole. oego Dworu" 1 „Stella confidenta R1ua11d.1e-

Firmy warszawskie. Kapitaliści i eme- gol, p. Lewaudowski, równ1ez tenor. J, :1Jry 
ryci wi elkomiejscy, którym nie.uawno Echa swym zdrow.vm i czyst~~ gl·osem odśp1uw~I 
proponowaly .taly pobyt w zac1sznym 1 ma- poprawo ie ~rJę z „ITalk1 1 „ Dziewczę. sto­
lowniczym Plocku, nie zwrócili ~a. te z.a- weczko 1~z uc . " Jako baryton przedstawi! się 
prosiny ż adnej uwagi. Za to rze~meslmkow p .. Lewansk1 , który .z ,fowodze~11em ~s_kon~ł 
warszawskich nęci !:'lock, w ktorym widzą arJę z „Ve rbum uob il e .1 mazu1.ek , „Na.11'1 ęk ­
widocznie punkt dla sieb ie dogodny, gdyż niej sza." Bas zaś p. P1astusz1k1 ~,w 1 cz z wer­
w czasack ostatnich, prócz zakladu stolar- wą. odt 1rorzył „Stare15·0 kap ra a. 
skiego, blacharskiego z Warszawy, mamy Uroz maiceni em 1;ielbem ko.acer.tu była rle­
w mieście naszem warszawską pracownię klamacja p. Orczyosk1ego. ktory 1ntcl1 g1ent­
sukien. Ale i miejscowi rzemieslnicy skar- nie i ze zrozumieni em wypowiedział „O.zwo­
żą się na zaslój robót, w,i ęc naplywu więk- ny" Ujejskiego z to.w arzy~z.~:1 1 em forLep1a'.1u, 
szego nie nale::.y pożądac. „ Leg1endę p1erwszeJ m1łosc 1 As nyka 1 ,, Ev -

,,Zgoda.'' W dniu 21 b. m. od bylo s i ę Yiva !'arte" Tetmajera. , . . . 
w drugim terminie zebranie czlonków sto- Ze wszystkich pupisow oaJlepieJ wyszły 
warzyszenia spożywczego i kasy pożyczko- śpiewy chóralne. Zn ać, że drużyna odda.J e 
wej „Zgoda. " Już sama ilość przybylych się z wielkiem zami,towan1em o:ldawna tc111.u 
czlonków, mianowicie „. 11 na 300 kilku- rod 7.ajo wi sztuk i, za co zasłu guje na uzna ni e 
dziesięciu dowodzi, jak malo interesują się wobec za ni edbania u n;1s, zw!aszcza na pro­
czlonkowie biegiem praw swego stowarzy- win cji tego rodzaju prod uk cJL 
szenia. Owym jedenastu cz!onkom prze wod- Do ś pi e wu, j11k ról'f oi eż do gry .sk rzyp.co­
niczy! dr. Zaleski. P. Mądrzej e wski, czto- wej akompanjował bardzo skł'ad111e .1 umi eJ ęt­
nek zarządu, zawiadomil, że część deficytu ni e dyrygi ent chóru p. Szc:.yg1clsk1. . 
z r. 1899, spoworlowanegu niesumi ennością Publi cz n ość przyjm owała wykonawcow lrnr­
subjekta, została pokrytą przez związek ro- dzo gor~co, a ci ze stwe.1 strony w~wdz1ę­
boczy, który odpowiada za uczciwość przed- czają.c się ni e szczędzili popisów ua bis , któ­
stawionych przezeń ludzi. Deficyt, wyno· re podwoiły ni emal i tak już bardzo obfity 
szący 648 rb„ za zobo pólną zgodą umo- program , s kła.dają.cy ~ię z 14 nuw~rów . . 
rzony zostat sumą -!OO rb. Sprawozdanie Okrutny sąd dorazny. W ni edzielę m1at 
za vólrocze I, znane czyte lnikom odczytal mi ejsce fakt następują.cy. Z parkanu na ul. 
również p. l\l. Zebrani zatwierdzili sprawo- Mos towej zeskoczył na trotuar l3 let111 c hłn­
zdanie, zgodzili się na wlączenie zysku o · pi ec, nazwi sk iem Wincenty Szóstak, który jak 
trzymanego w tern pólroczu w sumie 109 się o k:izało uędą.c amatorem gru szek, za k radł 
rb. 42 k. do kapi tał u zapasowego, wresz- się do og rod u. Od strony uli cy )JOd parka~em 
cie wybrali dwóch cztonków do komitetu c z atował juź na niego dozorca n_grod u. Przy­
w celu ud zielania opinji przy w·yuawaniu trzymał on u c i ekają.cego, po walił go na z1e­
pożyczek, mianowicie p. p. W. Bartlakow- mię, przygni ó tł kolanami i olbrzy 111i emi pie­
skiego i Jana Kamińskieao. ściami, zadawał maicowi tak silne ud erzeuia 

.Po ukończeniu porządku dziennego roz- pi cścii~ w piersi i boki, że ni eszczęś liwy wit 
win ęfa się pogadanka, dość ożywiona, w się z bólu i wydawał ni eludzkie głos.v. 
czasie której zastanawiano się nad sposo- Prawa rlrako1\skic karały 'mi c r cią. Z<l. zer­
l;a111i, j llkimi by można zainteresować publi- wauo jabłko, ale dziś ta!i.ie znęcanie się uie­
czność stowarzyszeniem, które w ustawie ludzkie za kradzież gruszek nie powinno mieć 
swej , wydanej jeszcze ao ]at temu, korzy- mi ejsca. :.\fożo aby chlopca inaczej ukarać. 

sta z szerokich praw i przywilejów. Roz- Kradiież. W oowootwartym sklepie z ty­
prawy ostatecznie nie doprowadzi!y do żad- tn11i em, poci ' firmą „Grzego:; rz i S-kii" usil'o ­
nego wyniku, przyznano jedynie, że wobec wał jaki ś złodziej , porlo hno 1, Warszawy, u­

rozbuja!ej konkurencji na punkcie sklepów kraść 10-rublów k ę, wy .tożo ną. przez s kl e pow~ 

spożywczych w mieści e, interesy „Zgody," ua kantor, przy zmianie pi e ni ędzy . Na krzyk 
która wyplacila stowarzyszonym 5% od udzia- sklepowej poli cja przytrzymała złorlzieja. 

lów i 6% od wniosków, a także 5% raba- Ofiary. Na ręce nasze występuj ą.t:y w kon-
tu od zakupów nie są najgorsze. cercie ni edz ielnym złoży li 19 rb. -!O k. na 

Postanowiono udać s i ę pod opiekę pań, rzecz T- st11·a dobroezyoności ; ze sprze« aży 

któreby zajęly się goręcej rozwoj em sklepu programów ua tym koncercie wp.ryn ę ło 15 r łJ. 
spożywczego. Kobiety di:l.ją u nas dowody 80 k„ (po potn~co oi11 kosztów druku, który 
żywotności, pod ich ręką podnosi się to, co wynosi 3 rb. 50 kop. ). - Razem złożyliśmy 
nieraz upadato, więc i sklep nZgody" jesli w kasie Tow. dołJroczynu ośc i 35 rb. 20 k. 
tylko panie zechcą si ę nim zająć może zy- - Na wpi sy dla uczniów ui ezam oż o yc h: 

skać większą k.lij e ntelę , niż obecnie. Zebrane przez p. Lucjana Gierzy1'1ski cgo 
Nieurodzaj kasz tanow. Zauważono u nas z Byszewa na polowaniu z chartam i w Pło ­

w tym roku ogólny nieurodzaj kasz tanów, mianach ru . 9 (dz i ew i ęć.) 
z czego się smucą d~ieci, które lubią ba· Włacl . Szt romajer rb. 1 (jeden). 
wić się tym owocem. Kasztany kwitly w Na pogo rzelców Lu tocina: Adam Za.ł . l rh„ 
czasie zimna wiosennego, które widoezuie Wiktor Bogusz l i rb„ Włodz. Jastr. l rb„ 
zmrozilo kwiat tak, że nie wydal owocu . Ludwik Wego~r l rb . i Modest Mazan. 1 rb. 

Lekcje w nowootwartym oddziale równo- Raze m 5 rubli. 
leglym klasy pierwszej gimnazj um męzkie - -~~-~~r 

go rozpoczę!y się w dniu 22 wrze~nia . Ł O M Ż A. 
(Br.) Koncert. r ajwiększ~ l"'l'ulMuością ź tobek dla dzieci. Cale koryto Narwi 

cieszą się i c i eszyć iJędą tl nas, a puwni e i zajęty tratwy. Na brzegu stoi kilku ocie­
wszędzie koncerty z programem swojskim, kających wodą-chto pców ; przed lrnżdym z 
ni ewyszukanym, dl a każdego słu c hat:za zro- ni ch l eż y spory kawat drzewa. Skąu po­
zumi ałym .- Za dowt'1d służyć m oże wieczór chodzi to drzewo? Cbtopcy skrad li je fli sa­
mnzykaloo-deklam acyjny, który odbył s i ę u kom „. Teraz czekaj ą na ną1 starszego wyro­
nas w 1>rzepełniuuej sali teatru w dn iu 23 stka herszta bandy, który obciążony !upem, 
wrześn i a pod dyrekcją. p. A. Szczygiełskiogo, nie mógl podążyć za towarzysrn1ni . Je zcze 
a ze współndzi;1l em sympatycznego skrzypka- chwila i, chłopcy rozbi e~ną siQ lift wszyst­
amatora Jl· Aleksandrowicza. Większą. część kie strony, unosząc zJubycz. Zlurz!'~zonie 
koncertu zapeloiły produkcje chóralne (po- flisaków biegnie za nimi . Oni, nie z111gcze­
trójny kwartet). 1>od umiejętnym kierunki em ni, cyniczni, odpowiadają brutalnem slowem, 
p. Szcz„ któro wykonane uyły z wielkim gu- lobuzowskim giestem. 
stem i inte l1 gie ncją, z wytwornym cien iowa- Kaplan wstępuj e na stopnie oltarza po 
ni em, z zachowaniem prawidlowego oddycha- rozdaniu Komunji. Przy kratkach w zczyna 
nia, a przytem bardzo czysto i rytmicznie. si ę gwar.- Gromadka kobiet otacia dzie-

To też po pierwszym zaraz numerze pod wczynkę, której ni enaturalne zachowanie 
wpływem s1vojskiej nuty , (pulouez Kratzera), zwraca ogólną uwagę. Okazuje s i ę , i ż przez 
pomiędzy publicznoscią a śpiewakami zawi~- nieświadomość przyj ę ła ona Sakrament ot­
zał się ciepły, serdeczny stosunek, który po tarza, ni e przygotowawszy s i ę do !ego akLu 
każdym nu1nerze wzrnstal. spowiedzią. Sprowadzają matkę. Ta ze tza-

Pau Al eks<indrowicz jest, jak to mówią. graj- mi tlomaczy się, że jest cały dzieii zajQta 
kiem z laski Hożej, taleut ogromny, tech o i- domem, na dziecko zważau nie może, i jest 
cznie może oi ez upetni e wykoiiczooy, co uwy- najspokojniejsza, gdy je wyśle do kośc10-
datuiło się w koncercie Gudard'a, który pan I fa; tą;o co się stalo, w żaden sposób prze­
A wykonal zamiast programowej Legiendy ", widzieć nie mogla. 

Krzyk na ulicy, każe mi wychylić się Pomyslmy - i my'! '~ czyn wprowadź my, 
oknem. Jakaś kobieta z glośnem ubolewa- Nie uchylą gię od ztozema grosza. otiarne­
niem podnosi z ziemi zemdlone dziecko, po · go kobiety, gu yź se~·cem .odczuwaJ ą .udrę ­
jedyi1cze g!osy wolają: "iść po matkę! gdzie t:zeuic matki-wyrob111cy, me uchylą s i ę pa­
matka r... od nie 'ć dziecko do szpitala." nowie rzemieślnicy, znani z uczynności, któ-
13iedna wyrobnica wyszla na dzień caty rzy ,iuź drogą prywatnej inicjatywy niejed· 
z domu; maleństwo pozo tawione samo so- nego ~ierotę i biedaka wychowali na ucz­
bic, zmęczone u patem i zabawą, zasnęto na ci wego praco wnika. 
środku rynku; ciężki wóz je przejechaL l :;tanie źtoblll< w Łomźy, 

Na Pocztowym-Rynku w Łomży coc.lzien- Dawny gmach gimnazjalny. Korespon -
nie spotkać można c.lziowczynkę w lacluua- dent tomżyński n Warsz. Dniewn„" zazna­
nach, która natręt 11 i e domaga się ml prze- czy wszy, że obecnie wybudowany gmach 
choJnia datku pienięż nAgo. Gc.ly się chce gimnazjalny odpowiac.la. wszelkim wymaga­
pójść za nią dla sprawc.lzenia, czy rzet.;iy- niom hygieny i estetylo, z~1:raca Jedn?cze­
wiście polożenie jej rodziców wym~ga po- śnie uwagę na niestosownos0 pozostawiema 
mocy, lub gdy się ją chce obdarzyt.; bulką dawniejszego gmacha. 
naprzyktad , znika natychmiast. J estto po- Gmach dawny gimnazj um, przerobiony 
dobno córka stróża. przypuszcza lnie kied.yś z k lasztoru, po pier-

t wszP. zaslania swymi paw1lonan11 uową bu-
Powyższe przyktady są wszystkie wzię.e d 1 · 

· b dowę, powtóre- jest to ru era, 'tora gro-
z życ i a. - Moglibysrny ivłt li cz ę znaczme zi lada chw.la zawaleniem s i ę . Wiadomo, 
powiększyć . Dziesiątki dzieci toną u nas . 
skutkiem brak'l do zoru, kąpiąc si ę w Nar- że jeszcze przed budowarn em nowego gma-

. chu część dawnego, grożąca ru'.ną, byla 
wi, lu b ulegają innym wypadkolll , p oL: 1 ąga- odoa~'odzon" . Byt6 może, że w krótkim cza-
jacym za sobą śmierć naLyc luuiastową albo ""' d 
kalet:two. Stokroć gorzej dzieJO się jeszcze sie rozebranie starego gmachu , od kla ane 
pod względem moralnym. Ulicznik lomżyń- z powodu znacznych kosztó w, będzie do­
ski ni e oprze się pokusie przy wlaszczenia prowadzone do skutku, jeśli okaże i ę pra­
sobie cudzego dobra, wyżebrania uatku, wdzi wą wiadomość, że zarząd WOJskow) chce 
sp latania doLkli wego a bez myślnego figla. podjąć się rozebrania, z warunkiem korzy-

Gotów jest godzinami chodzili za nie~zczę - sta~~~e~J·~n;~~~~~~w n~u~~~~~~y~~p~~l~c~~: 
śliwą, chorą na umyśle sLaruszką, swew . 2, 
dokuczaniem pobudzając ją do bezsilnego Ducha, jaka. miata się udbyc w dniu 3 

· września. ocltożona zostata do nastę pnej gniewu ; gotó w dopoIUagać oprawcy . w .Je-
go okrutnem rzemiosle i z barbarzynsluem niedzieli , t. j. do 30 b. m. 
zadowoleniem przypatryw ać s i ę katowaniu Teatr. A więc i u nas rozpocznie się 
konia. o kradzeniu owocó w, 0 obijaniu ich wkrótce sezon teatralny. - W pierwszych 
kamieniaIUi, wspominai: nawet nie warto, dniach µaździernika rozpocznie :;zereg przed­
każdy z lobuzów bowiem uważa to sobie za stawień trupa artystów polskich pod k1ernn­
najiwylde.iszą rozrywkę , za punkt honoru. kiem p. Edmunda Kupieckiego. 

GniazdeIU zepsucia są Rybaki, dzielnica Rozktad zapowiada szereg najnowszych 
miasta, polożona nad rzeką, a zaIUieszka- utworó w z dziedziny dramatu, komedji, wo­
na przez ludność ubogą. dewilu i operetek lż ej szych. W sklad towa-

Co wyrośnie z tych dzieci? Rozpróżnia- rzystwa wchodzą aktorzy i a ktorki z tea­
czywszy się w zaraniu ż yci a, wi ększa ich tru poznauskiego -! osoby, z krakowskiego 
część i w pn:ysz tośc i do pracy wziąć s i ę nie l osoba, a catość dopelniają artyści wy­
zechce, będzie wolata z papierosem w us- brani z różnych trup prowincjonalnych, oraz 
tat.;h zaczepiać lcouiety , żyć z wyluuzonych cztery pary baletu z teatrów warszawskich. 
od !atwo wi ernych dat ków, z sz ulerki, skut- Wlcrótce więc zobacz ymy, o ile trupa zy­
kiem nieudanej operacji dostać się do wię- ska so bie uznanie publiczności. 
zienia, staczać s i ę stowem, coraz niże j i ni- Publiczność nasza, w częśc i przyzwycza­
żej.i-Ci, którzy ma.ją dllalszych rodziców, jonado teatrów warszawskich, powinna wziąć 
lub którymi zaop ielrnje się obC!l litościwa pod uwagę warunki trupy prowincjonalnej 
ręka, ci p okiernją się na rzemieślników.- i nie byli zbyt wylllagaj~cą. Lecz z drugiej 
Lecz żal się Doże, co to będą za rzemieślnicy! strony zi:i:uaIUy od a.ktorow ut.;ici wego 1 su-

rie ce niąc wartości czasu. nigdy obsta- mieunego trcdctowa nia sz tuk1. 
lunkn na termin nie wyko1iczą; pozbawieni I 
zmysl~ m~ral nego i uczci wośc i, za itą ro- Z RilSZ!fOh o/co/ie. 
bo tę ządac będą wyso loeJ zaplaty, wyzy-
skiwać niekompetencję iamawiającycli, zby- Żurom111 . W Llniu Hi b. m. odbyto s i ę 
wa,iąc y materj at przy wlaszt.;zać sobie i przy- w szkole 111iejscowej iebranie obywateli oko­
tern żywili ni eu blaganą, przy każdej sposo b- licznych i miejskich, w obecności p. lJzier­
nośd wybuchającą nienawi :ć do "panów. " żanowskiego, inspektora towarzystw kre-

Widzimy to zJzii;zenie, te wauy; piorunu- dyLowych w gub. plockieJ. na którem 1110-
jemy na nie; przed wstawiamy im punktn- żoną iosLata prośba do ministerjum finan­
aln ość nie111 t.;ó w, uczciwość sz wedó w, weso · só w o za lo żenie towarzystwa kredytowego, 
lość i umiarkowanie szwajcarów. - \.le cz y wedlng ustawy normalnej (t. z. kasy po­
wnikam y w przycz yny zlego, czy staramy llyczkuwo-oszczędnOŚL: io wej). 
s i ę je usunąć? Starania o zatożenie tej instytuL:ji, bar-

w zamoż niej sz ych warstwach naszego spo- dzo u nas pożądanej poujęli pp. Bagie11ski 
leczeństwa zaszczytne zadanie urabiania wlaśc ictel Kluczewa i aptekarz IUiejscowy 
serc i charakterów, rozwijani.a umystów p. Kaczyilski. 
mlodego poko leni il bierze na sieb ie 1U atka. Jak wiadomo, Bank udziela towarzys ­
Zapracowana żona nb ,;giego rze mi eś lnika, twom takim zasilku 3,000 rb. na !capita! 
s tl'óża, posiad ająca li ci ną rodzin ę, szwacz- obrotowy. Cztonkowie obecni oświadczyli 
ka, zaro bkuji:J:ca gtów uie po za dornem, nie I się ze swej strony za zlożeniem 2,000 rb. 
mogą równie gorliwie i wylącznie zająć s i ę na powiększenie kapitalu zaktadowego. 
swą dziatwą , c i ~gle ją mi eć przy sobie.- I Na zebran iu bylo okoto ao osób z roż-
Czy z resztą istocie mtodej, a wraż li wej na nych sfer i stano\v. D. 
dobre wyszloby ciągte przesiadywanie w it- Płońsk. Budowa gmachów publicznych 
bie dasuej, wilgotnej, gdzie często gni eźdz i . zbliża si ę ku konco wi; szkota już na ukoil­
się s i ę pa r ę rodzin: 0hoczy obok zdrowych, cz~n.iu, n~leż y ją tylko pokryć dil.chem, 
gdzie ni eraz oj ciec pij ak urządza orgje i z 1azn1a ias ma już i dach, brak jej tylko 
d;dkie 1u zadowolen iem szczepi jad zepsucia wewnętrz nego urząd zenia, - mamy przeto 
w dusze wtasnego potomsLwa? 1 nadziej\i, że może już w tegorocznej zimie 

Niemcy dla swyc h milL1 i1\skich urządza- będziemy mogli z niej korzystać. 
j ą żlobki, zaktady fro eblowskie, zaprawa- ' ~lcrótce, bo w sollotę, odbędzie się u nas 
uzają przy111us szko ln y. lJamyż si ę na każ- ogolne zebranie miejscowego Towarzystwa 
dym kroku pobić zac hod ni emu wrogowi? : kredy towego, liczącego obecnie już 2-±0-tu 

~l<•Inl' w 111teJscowem Shronieniu dl a star- cz!onków, w celu ostatecznego rozpatrze­
ców i kalek sa l ę ollszerną, zupelnie wolną, ma i przyj ęcia zaproponowanych i napisa­
gdzie jedynie raz na miesiąc odbywają się nycli. przez cztonków Rady nadzorczej J. 
narauy Towarzystwa Llobroczynno 'ci.-Po- R. prtepisó w, obow i ązujących przy spro­
zwól111y, ally 111 atki, odchodzące do zajęć, 1 wadzaniu 1l!a cztonków Towarzystwa, szcze­
przyprowadzaly tam wych ynów i córki. gólnicj sze wców - surowych materjalów, 

Czci~odne siostry milosierdzia, które już prze ważnie zaś skór. i.\liellśmy nac.lziej ę , że 
zaprnwauzity zgodę i l<tcl pomiędzy staru- bęc.lziellly mogli zaraz po ogó lnem zebraniu 
sika111i ni e odmówią w póludzialu w urzą- spelnić serueczne życzenie naszych nieza1uo­
uzeniu źtubka w Ło 111 źy, Jll'Z ygarną opusz- żnyc l1 lllieszczan - rze 111ieślników , gdyż przy­
CZOLH!: gromadkę. Pomyślmy o ile doklad- znano nam nawet żądan y pośrednio w tym 
niej, przytomniej pozadomową swą pracę celu b-cio tysięczny IU"ec.lyt w .Banku; tym­
będą 8pe1nia ly 1natki, spokojne pod kaź- czasem wt:zoraJ odebralismy zawiadomienie 
dym względem o c.lziec i, ile dusz rn lodziut- urzęc.lowe od inspekt:Ji, że czynność po~reu­
kich nsLrzeźemy od zguby, u uwająt: je od nicią0ąrozpocząt.; bęc.lt1e1ny mogli doprnro po 
wplywu zep uLych Lowarzy zy, powierzając zatw1erc.lzeniu ustawy przez Bank Panstwa. 
opiece Tych, co wyrzekły ię wlasnego 'prawa s ię więc odwlecze że szkodą wiel­
szczęścia, by slużyć chorym i opuszczonym. ką bieunych szewców, którym już obecnie 
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dowiedziaw zy się o naszych zamiarach. scy trą. len. Ogie1i. podLrzymuj e s i ę laby, 
handlane podni eśli cen ę skóry o 20 groszy tak żo ledwi e u ym widać. Robota Lak od­
na funcie. 1'. R . bywa ię bardzo dobrze i rad zilbym nasz ym 

Płońsk. Przed paru latygrasowata w na- gospodarzo m u ż ywa ~ Logo samego sposo bu. 
szych okolicach banda koniokradów, na JJI. S ierotkct. 
czele których stali J\lalisze wski i Dąl.Jrow- 1 Pobór do wojska z powiatu ci et: ha 11 ow-
ski. DJugo tym panom dobrze się powo- ski egu, rozp ocz ni e s i ~ d11i a 28 p aźd z i ernika 
dz iło, czelne kradzi eże jakoś im uchodziły, r. b. Wśród prze pisó w znajduj emy c i e lrnwą 
tymbardziej, że dobrze opłacone konie za uwagę : ;;a chwyLanic re kruta moj ieszo we­
protekcj ą pewnych powszechnie znanych ' gu wyznania, uchylającego s i ę ou slu i by 
osób, zwykle si ę znajduwaly . Wreszcie znie- I woj. kowej, wyznaczunu nagruuy 50 rubJ i. 
cierpliwieni obywate le i chłop i wzięli się I Z Grajewa. WskuLek ni edostaLccrnej li­
do rzeczy niecl!l energiczniej. Przedstawi- czb y wag u uów, prz ysy la nyc lt z Prus do 
ciele inteligiencji wiej kiej udali się o opie- Graje wa do przeladowania zboża, znajduj e 
kę do Gieneral-gubcrnatora, a ch~upi zla- się obecnie na tej tacji przeszro oOO wa­
pali i oddali w ręce po licj i jednegu z przy- gouów ze zbożem. ZRrząu dróg nad wiś lań­
wódców. Wtenczas 1 policji udalo się zta- skich pulecit, aby ladunki zbożow e , nad­
pać drugiego, podobno wydanego za pobra- sytane kolejami do Grajewa p owstrzymać 
ną oplatę przez jednego z dawnych zlo- aż do czasu uregu lowania ruchu na dl'O­
dziejskich wspólników . .Po sześciomies i ęcz- gach żelaznych poluduiowo-zachod nich . 
nem po.byci~ w więzieniu Ma~szew~ii:i i Dą~ z Drobina. w dniu 22 u. m. w no0y za­
browsk.i ,znow du nas po1.vroctl1 i zaczęli bi ty tu zostar na ulicy starszy strainik miej­
operowac w ten s.am sposo.b . 1 w tyyh sa- scowy Jakób Nercewicz. Dwaj niewiadomi 
m~ch mteJ~Cach,, . Jak dawmeJ. l znow do- dotyd1czas zlo czyńcy rzucili się Ne l'cewicza, 
y c długo jakos u.n . s u~ udawalo. W ty.°1t uderzyli go kilkakrotn ie palkami w g towę, 
jedna~{. dmach, polICJa podobn~ dost~la WJa~ tak silnie, że napadnięty wkrótce umarł. 
domosc, ze wsp?mn1an1 wyzeJ kon10krad~1 Zabójcy rzucili się nastgpnie .na stróża noe­
z trzecun Jaklllls towarzyszem llOCUJą z kon- nego Ja na Kwasiborskiego, lecz ten zdotal 
mi w kępskim l~sie. - .Po otrzyi:uaniu tej uciec, IJOCzem napadający rówllież ratowali 
wiad.omosc~, z.awieszony. '~ czynnosc1'.wslrn- ~ię ucieczką. Siedzi.wo w toku, a podejrze­
tek Jak1chs mep.orozum1en, dawny m1eJsco- ni e pada na dwóch pobytowników, kilka­
wy .starszy strazntk, w tow~rzystw1e stra- krutnie już karanych . 
ży 1 kilkunastu. czy Jak mow10no 30 chto- Kólko osób z Drobi11skiego zalllierza urza­
pó~v, .otoczyli . las, a nad ranem zaczęli ,zbh- Jzić w li sto padzie wieczór ta1'tcujący w Plu·­
żac si ę ~o m1eJ sca.1 zkąd. us lysz~lI konskie cku, z którego dochód przeznaczony zostaje 
rżeme. Zaskoczem zlodzteJe pro bu wah się na zbudowanie l aźni parowej ludo we j w Dro­
bronić . - Maliszewski zabil konia pud do- binie. Pudan ie oupowieu ni e du wladzy zo­
wódcą wyprawy, lecz raniony kulą w bok, stanie już wkró tce wniesionem. 
nie zdolal uciec. Dąbrowskiego zlapano po Mława. Ciekawą 11 iez111i erui ~prawę roz­
zranieniu go w nogę , a trzeciego, podobno pozuawat u uas d. 19 i 20 b. m. wydział 
Sikorskiego, uj ę to bez żadnej rany. karny Sądu Okręgowugu Ptuckiego. z JHZ ' -

Zdrowego złodzi eja odesłano du .Plocka, prowadzonego śledztw11 s11dowego wyj a~uilo 
ranionych zostawiono do pop raw y zdrowia s i ę, że ni ejaki Lejb Lipszyc w styczn iu 1897 
w Plonsku. Ciekawa rzecz, na jaJ{ też dlu- r. urządził taj eull11! loteryę, odpow i i1dającą 
go uwolnią nas wspomniane indywidua od Warszawskiej Joterji klasycznej. Lipszyc 
swej obecności. Z . S. wypuszczał liilety na każdą klasę oddzielnie 

Z okolic Nura (powiat ostrowski). Siew i poliierał za c<tły los każdej klasy po 50 k„ 
ozimin w okolicy naszej po folwarkach i a za wszystkie klasy po 2 rli. 50 kop. Po­
większych gospodarstwach pomi1uo suszy, dług· tekstu hilet1iw loteryjnych i planu lu­
rozpoczęto już w d. ::l b. w. Gospodarze sow<t1'1, wy1Aata wygrnnyc.: h mi<tł<1 si: usku­
zaś wszyscy zaczęli siać na dobre po ~LB . tec.:zuiać dopiero po wydrukowaniu urzęduw ej 
Siewnej w d. 10 li. LD. U ważają tu u nas talieli. Głównej wygranej loterji klasy1·znej 
na przyslowie: św. lllateusi, ~ialbym żyto, 75000 rli. odpowiadal a wygrana 15000 111<i­
nie rychto już. Lecz są i maruderzy, któ- rek loterji klasycznej, dalej szl·y wygrane 
rych św . Marcin zaskoczy je:>zcze w czasie 2000, !UOO, 500, 100 marek, ornz stawki. 
siewu. Z wyjątkiem takich nie wielu, obec- Loterja u osiła nazwę lld111i ski ej, na biletach 
nie wszędzie siew y ozime są jui na ukoń- drukowanych pu niemieck11 figurowaly uaz­
czeniu i rozpo czynają ·ię obecnie sprzęty wiska zmys loue glówuych kolektorów P11-
traw i koniczyny . .Potrawy na wielu ląkat:h wł1lllskiegv i Blanka, w prospektach zaś f1gu­
jako tako się utrzymaly . 'vV wiuskacl.l le- ruwat Lipszyc jako gló11·ny pełno mo c.: nik za­
żących nad Bugiem pierw ze pokosy i obe- rządu lottryi. Wspólnikiem Lipszy ca c iąg­
cne zostaly wypalone. Niedość , że inwen- uącyrn zyski z włożon ego do spółki bp i tału 
tarz nit! ma. co j eść, ale w dodatku grasu- był ~111jer Kohn, który jednak w ko1'i cu 1897 
je tu wśród zwierząt choroba py~kówira- ruku wyszedł ze SJ!Ólk i. Oliydwaj WSJ!Ólui cy 
cie we wsiach: Żebrach, Laskowiee, Olta- pueiągu i ę<"i zustali du odpowiedzialuusc i za 
rzach, Golacze, Smolewie0, Slupi . Kałęczy- urząclzeuie loterji fałszyw ej czyli nie istni e­
nie-Podborskim. j1~cej, Lipszycowi zaś akt oskarżenia zarzu-

Z posz kodownnyc h j edy ni e Gurmanowa, Go ld- stare i ta rlaki z r. 1 96, karpie dwuletnie, 
stejnowa skarzyły s i ę 1rn os7. ustwa Lipszyca. I zarybek tegoroczny. P. Lucjan \Yrotuow­
j :1 kk o łwi e k ugoda mi ęl l z y ni emi a Lipszycem 1 ski z i\[ale zowej okazy karasi i linów, 
11astąpił'a u rabina i j akkolwi ek Lipszyc karpi matek i targowych oraz zarybek. 
tto m~1czył s i ę, że całą nal eż n ość hyłuy obo- .P. Tati.ski z Rembkowa, p. Juszy1isk.i z 
wi ą, zn. n y wy p.tacic do pi ero po wydrukow aniu Dtugiej Kości elnej , p. Jackowski z Go tomi, 
trr zędo w ej tab<; Ji. • hr. Przeździecki z Policznej , różne okazy 

lu u i posz kod owani , którzy wygrywali l5,000 ryb, gtównie karpi, kLórych hodowla naj­
marek 1 po 2000 i po 1000 marek oraz w·i ęccj je t u nas ruzwini ęLą. Zwracają 
stawki , oś wiad czyli , ż e z rezultatu gry byli ogólną uwagę olbrzymie karpi e z gospo­
li. zadowoleni, j akkolw iek Lipszyc potrącał darstwa w Kruszynie ks i ęcia Lubomirskiego 
sobi e podtug tr eśc i bil etów loteryjnyllh pn i zarybekz gospodar twa w l\losznie p. Zdzi-
15% i zatrzymywał dla kolektora 10%. Z slawa Krzywoszewskiego, który prócz tego 
zeznania ś wiadk ow oka.za.to się, ż e Joterja przedstawi! zbiór preparaLów w spirytusie 
byl'a bardzo rozpowszec hn ioną, i prowad z iła wykazujących wzrost zarybku karpi od 
się j~1wnie jako loterja Lips7.yca, gral i na czasu wylęgnięcia do 3 miesięcy. 
uiej obywatele , włościanie , żydz i 1 inni. Poza tem, wystawa gustownie urządzona 
Dopiero artykuł wydrukowany w .N2 J 77 ściąga p ub li czność różnymi dodatkami nę­
Wn rszawskiego Dni ewnika z dnia l lipca cącym i i;zerszy ogól, a więc na wystawie 
1898 r„ wy ś wietlający ma11 ipulacj e loteryj- jest bardzo launa diorama, przedstawiająca 
no i ujawniająlly , że główna wygran:i. 15.000 "Potów łososia w Pieninach", obraz malo­
mnrek padła na los w Przasnyszu dnł po hop wany przez Stasiaka. Kioski, akwarja, zdję­
wtadzy pulicyjuej do rozpoe.zęe i a do chodze- cia fotograficzne, wystawa przedmiotów ma­
ni a, poczem nastąpito oddani e pod sąd org<1- jących związek z rybolówstwem dopetniaj ą 
nizatora niefurtuunej loterji i j ego wspó lni- catości. 
ków. Komplet sądzący , złożony z cz.tanków 
Sądu pp. Otmarstejna, Hattenbergera i Kotowi­
cza, skaza.t Lipszyca na 4 miesiące, Kohna 
zaś na 2 miesiące więzi e ni:i z ograniczeniem 
praw oraz 12 k,1 Jekto rów na karę pi en i ężn:~ 
po rui.>. 25, Krzyżano11•sk i ego zaś, Altrę oraz 
óś miu kolektorów uwolnił od odpowiedzial-
ności. 

Z Bielska pi szą do nas. W dniu 18 b. m. 
z rł arzyt się wy padek zabójstwa, którego bliż­
sze p 1wody są dotychczas zagadko we. 

\V dniu tym mieszkaniec Hielska Dankow­
sk i, 82 let ni stnrzec bawił chwilowo u sy no­
wej swej w Tch órzu. - Wieczorem wyszerlł 
przed do m, a gdy przez czas jaki ś nie wra­
ca!, rodziua z wróciła ua to uwagę i wyszła 
go poszukać. Starzec I l eżał przed domem ze 
słaliemi oz nak am i życia . Sekcja ~vy kazała 
zgruchotauie i złamanie sr.częk i, czas7.ki o­
kol~ skro ni i zł amanie szczęk i dolnej. 

Sledztwo w toku. 
Z Tykocina. Przed kilku dniami w nocy 

wszczął s i ę ogień w zabudowaniach młynarza 
Arenta. Pożar zagrażał sąsied nim składom 
nafty, lecz dzięki ene rgii st raży og ni owej i 
lilizkoś c i Nar wi , został wkrótce umiejscowiony· 

Z sądów . Niedawno osądzona została spra­
wa o usiłowanie zabójstwa - Rzecz się tak 
miala. We wsi Sl epkowie powiatu płockiego 
wynikły nieporozumienia pomiędzy pisarzem 
dwo rskim , a mularzem z tejże wsi Draskie­
wiezelll.- Ten ostatni pobudzony widocznie 
z e mstą, zaczai wszy się wieczorem pod oknem 
strz e lił do przeJ,ywuj<!cego w pokoj u pi sarza. 
St r zał na szczęści e chybił. Wyrokiem sąr! n 
D. skazauy został na więzie ni e trzy letnie. 

Pożar. We wsi Burly-Borowskie spa li .ty 
siQ zabudowania kolonisty Nasa, wraz ze 
zbioram i tegorocz.uymi. 

Ruch w sp rzedaży zie mi. Część Riaj ątk u 
LiJJnika w pow. sicrpsk im , przestrzeni 98 
morgów od Bron istawa Gizi1i sk iego ualiyło 
czterech włośc i a. n przy udziale banku wło­
ś c i<1liski ego za 2,720 cli„ otrzy mawszy po­
życzki od tegoż bank u 2,340 rb „ któn} obo­
wiązali s ię zapła<·ić sołidarn i r. w 82-ch pót­
ro c.:znych ratach, płaCl!C po 67 rb. 28 kop. 
za rat<(. 

Z W.ARSZA WY' 

WIADOMOŚCI RÓŻNE. 
Kredyt meljoracyjny. Przepisy o kred y­

cie melj oracyjnym dlugoterminowym nie 
b ędą zastosowane w gubernjach Królestwa 
Polskiego. 

Ministerjum rolnictwa, wedlug pism pe­
tersburskich, chcąc uprzystępnić w rościa­
nom i drnbnym posiadaczom rolnym uży­
wanie ulepszonych narzędzi rolniczych, po­
stanowito dawać zapomogi tym towarzys­
twom rolniczym, które urządzać będą skta­
dy tych narzędzi. 

Dzienniki w restaurcajach. W edtug pism 
petersb urskich wlaściciele traktjerni i pi­
wiarni z rokiem przysztym, zobowiązani 
zostaną do trzymania w swych zakladach 
dla gosci przynajmniej trzech dzienników 
i czasopism, wediug własnego wyboru, 

Z czasopism. 
„Wszechświat" N'! 37 zawiera: W. Je­

zierski: Jaskinie.-J. Trzeb iński: O roś linaeh 
uprawnych . - J . Radliński: .Powstanie autro­
pologji, jako nauki odrębnej (notatka histo­
ry czna). - Sprawozdanie z obrad zjazdu lX. 
przyrodników w Krakowie.- Buletyn meteo-
rologiczny. ·• 

Nowe książki wydawiłictwa. 
Album polskie końca XIX wieku. .Pod 

tym tytutem p. Czestaw Kulewsk.i, fotograf­
esteLyk z Warszawy, zamierza wydaćalbnm, 
które zawiera6 będzie: 

fotografie wybitnych osobistości, św iątyń , 
zakładów uaukowych, zaliytków, pomników, 
rezy.de ncj i, zakładow przemy sło wy ch i t. d. 
Każdy obraz olijasniony będzie krótkim teks­
tem, a portrety biografją w streszczeni u. 

Pan K. chce w ogóle w fotografji przed­
stawić obraz naszego dobytku społecznego u 
kresu stnleeia, a pon i e waż wykonanie takie­
go dzieła pom nikowego przechodzi siły jed­
nego czło wi eka, prosi wi ęc o pomoc moralną 
całego społeczeństwa. 

Zyto w tym roku uruloLne, bo kopa sno- cal jeszcze oszustwa JHzy wypłataeh. Na 
pów wydaje póltrzecia korca, slo1ny jeJnak ław10 uska r żqnyc.: h Z<ts iedli również Aleksa n­
będzie mniej, Lak że pu przejsciu choroby, Jur Krzyżauowski wła8c.:ic1el druka rn i, w któ­
gdy inwentarz schudnie, przezimowa.nie zw ie- rej pocz<~tkowo drnkowaue były liil ety lote­
rząt b ędzie bardzo trudne. Koniczyny u- ry,ine, oraz Dawid Alter, ktvry z pogrnui cz­
trzymaty się jako tako na ziemiach cięż- uej sta1:j1 u.11vo ekspedjował do ~llawy dru­
szych, sapowatych, po bielicacl1 i piaskach kowa11e 11ast1J1rnie w 8,1rli11ie liilety loteryj ­
przepadly zupełnie. Rozpoczę Lu już kopa- ue, wreszcie 20 kol~kturów, którzy !Jilety 
nie kartofli, które olJrodzity' u nas baruzu Joteryjue ruzpuwsi\echuiali w Mlawi e, P1·zas­
dobrze. Gospodarze nasi spieszą się, bo jak nyszu , Ciechanowi e, vhurzclach, Uieżuuiu Wystawa rybacka. W dniu :32 b. 111 . 
to mówią., kto się na gurąct:m sparzy, to i t. p. za wspóludział w urządzeniu fatszy - otwartą zo ta ta w Warszawie pierwsza wy­
na zimne dmucha, Szron, jaki mieliśmy w wej lotcrji. Wedl e opowieści Lipszy c<1 lu- stawa krajowa rybacka. Doprowadzenie 
dniu 7 b. m„ a więc w porze niezwyk!ej, tcrja liył11 pullzątkowo bezimienna, gdy j ed- · tego trudnego zadania w obec wogóle ma­
przestraszyl wielu, ale obecnie znowu cie- uak takich loterji utw orzy.to s i ą wi ęcej i legu zainteresowania s i ę tą. wys tawą szer­
pto, a nawet deszcze przepadują. powstal'y komplikaC\je przy wypl1wie wy gra- szcgo ogólu zawdz i ęczać należy p. KotlL1ba-

Nadeszla obecnie pora suszenia lnu, co 11ych, oblziciel e l>owiclll losó w loteryj11ych jowi , redaktorowi „Rolnika i Hodowcy " i 
się u nas odbywa w piecach, a nieraz pu- nie wiedzi eli, do który ch w.Jaści ll i e li lote rji p. ~ tO Llol s kie mu, redaktorowi „ \\'odnictwa 
woduj e wypadki. Gosposie nasze wyr.uszaJą m<1ją si ę zwracać, pu od l1iór wygnny c.: h, rolnego" oraz tylko kilku osobom, którym 
w pole, zostawiając len w piecu, k~ory.la- wtedy właśc ici e l e różuyeh lu te rj i zwołali leży na sercu rozwój gospodarstwa rybn ego. 
two może się zapalić i spowodowae pozar. zjazd do Warszawy, na któ rylll uchwalono , Hodowla rozumna ryb jest u nas w ogóle 
Byt już Laki ' wypadek w pewnej wsi , lecz auy każd ej loterji nadac sp ecjaluą nazwę 1 malo je, zcze rozwini ę tą. nawet w gospodar­
dzięki energii domowników ogie1i w iaroJ- jako to Gda1iska. Magdeburska, Tonuiska i i11. I stwach , któreby mogly ciąg nąć niezte z tego 
ku zostal przytlumiony.- Lecz o wypadek Loterj a taka, podług olili <: zeui a Lipszyca, korzy ści. To też wysLaw a, ogólnie przed­
nietrudno i powtarzamy: ostrożnie ze lnem. przynosila 10 ,000 rub. zys ku pótrocz ui e i 1 stawia i ę skromnie, lecz wz iąwszy pod 

- Nakładem księgarni Teodora Paprockie­
go i S-ki: l'oczątk i j ęzyka polskiego, 
ksi1~żka do czytania, ułożona podług stopnio­
wego rozwoju poj ęc, mowy i gram atyki, przez 
Władysława Nowickiego, magistra nauk hist. 
fi l. (wydanie ósme, z 50 drzeworytami). 

- „Nie tędy droga, szanow ne panie" 
(studjum o emancypacji kobiet), przez ks i ędza 
Karola N i edziałk owsk iego, bisk upa Samoskie­
go, (wydani e dru gie dopełnione). 

- „Chiny i boksery" , hi storj a, kultura 
i obyczaj e chi 1\czyków: Prawda o t. z. bokse­
rac h .-Przyszłość Chin.- Na podstawie naj­
nowszych matP. rjalów, oraz informacji ze źró­
deł chióskich, napisał Sinolog. 

T ~warIJ~tw~ Ł~wi~~w 
rmtworów chemicznych i nawozów sztucznych, .Podamy tu sposób, jakiego używają kur- przez pi erw szy rok 189 7 prosperowala du- ; uwagę oko li czność, że jest to. pierw za u 

pie przy suszeniu lnu. Wokolicy nas.zej we brze, wygran e zaś wyp.tacane liyły reg·ular- nas trgo rodzaju wy ·tawa, ze urządzoną 
wsi Opat.owina, nabywcy lnu Kurpie, tak ni e po potrąceniu 15% na rzecz Lipszyca zostala w warunkach bardzo trudnych, trze Wystawa Po wszl·r. hua iv P:iryiu 1900. 
Się corocznie urza,dzaJ·~ . - Na uzuaczony .z i 10% na rz ecz kol ektora; dopi ero w cze rw- ba przyz nać, i e i ta k zrobiono i zebrano Medal zloty za pr odu kcj ę uawozó w ,ztuczn ych. 

"t d d · l · t · Medal srebrny za wl a> n ą uko pl oatację fosfo rytów góry dzień, najczęściej w soboty, s praszają Clt 1898 r. przy rozg rywaniu 5-ej kl asy na stosunk owo bard:w użo , z 1ę o s aramom 
k d k k k k „ • I I „ k ·t C r '· d · ' d ta11·1·a Z.i.RZAD: Warszawa, Włodzimierska 23. Ze 1vs1· gospodynie i robi~ t. z, . . • tlo . ę o s · ute on uren 'Jl now0powsta1yc 1 ote rJI 01111 etu. a osc urzą zema prze ,· · ' <t 

-i „ . d . . d . AulE:\TURY: tarcia." Zdala w polu męzczyz111 kopią du- okazalo s ię że znac.:z na część biletów ni e zo- s ię sy1npatycznie i go na Jest zwie zorna 
ży dól, mniej więcej sążeń kubiczny . obję- stała ruzsprzedau'f, a gdy w dru gim dniu przez wie', k tó ra obej rzawszy te baseny z W-ni B-cia Wolib?cr, B~rczak0i s-;a w Płoc ka . 

·' t kl '1 c1·agn1'e 11 ·1a gł <i w11 a wyg1·ana JJad.ta n:i. los l1 ę- O){aza1ni z· ywynti, mnÓ two preparatów i ta- W-nr B. Wi sni cws 1 w iec anowie, tości· na wierzchu tego uo u u aua.Ją ro- . J. Mak omas ki w Mławi e . 
dza j 'rusztów z drągów, nie lat wo s i ę za- dąey 1~' pos iadaniu Dyny Gltrruan i Raj zli 

1 
blic pog l ąJowych'. nab i.e rze 1110ż e chę ci WiQ- Markiewi cz w :vyszo~ro d z i c . 

palających np. olszowych. - Na dnie dolu Go ldsteJn, które 111 ez włocz ui e z :1żtF l a ty wy- kszeJ do zaJ ęc 1 a s i ę u s1eb1e gos podarstwem Wlad)'slaw Ch0J nowsk1 w Os trołęce . 
rozpala się og i eń, a na rusztach kt~dzte płaty wy granej , Lipszyc zmu szony by l w ej ść rybnern . W base nach oddzielni hodow cy Poleca: SttJJe1'fosfaty, żiizle fosfo1·owe _to-: 
się len, który schnie , bardzo zybko 1 od- w uktad z pomi eni onemi oso bami i wy ptacit wystawili: hr. Lub i eń ki okaz y swe z Kn~- I wickie, Gips fosfm·awy tow.icki, . Kaput 
razu w większej ilosci; przyczem wszy- im j edynie l::l-10 rub. za.miast 57-!0 rub, szyna i Psar, liny różnego wieku, karpie i inne nawozr sztuczne. Na źqdame c1111mki. 



4 ECHA PŁOCKIE I ŁOMZYNSKIE. 

Odpowiedzi Redakcji. 

P. IV.„.e. Ar) tuh•grafów, logogryfów i t. p. 
ni c pomic~zczamr z powodu hraku rnicjs<·a. Za 
r ozwhvauic naki.a loby \\• rznaczaC. 11agru1ly 1 a 
my tego czyni ć 111c rn oi.t• 111y. Zrcszt<\ uważ.amy, 
że n uas zauważyć się daj e zbyt wici kic lozgo­
gryfowanic. \\ridoczn ic llui.o 111 a 1n :r czasu, ah· 
redak cja nasza jc~t hard zo zaj1:l:\ . Schuwamy w 
każ.Uym razi e, u11..1i.rl przy ::i po .sob uo::ici umic~cirny 
ki edy ś. 

KRONIKA HANDLOWA. 
Srrn1ro:d. Donm Ho/11 B-ci Wolihner, l11Lrc:1Lk 1 S-k11 

Płock, ~;; Wr:eiini<L. 

Na larg dzi i1•j zy dowiezio110 okolo lilO korcy 
rói11cgo ziarna, a tni:111 uwicic: pszc 11i cy okoJo 3fJO 
korcy, ż rtn lf)O korcy, jQczmif•ni:i past1• w11cgo f>O 
korcr, ow!a óO kur y, gryki 10 kul"Cy, !("rachu -
korcr i rzcpahu lcu.icgo - korcy. 

Płaco110 wzg-lędni' Jo jah.o~ci zia r nn: 1·.., )Si'c nicr, 
od rb. ó,10 do 5,::11) 1.a li 10 f. , i.ylo od rl l •Io 
3,90 za 230 f., jQCZJlliCll pastew 11y od 3 , 7 ~ /a 

210 f., owi es od 2,25 do 2,40 za 14U <' ykę 
od 4,óO do 4,80 za 21 O f. groch od O,l ' 0,00' 
rzepak od 0,00 do 0,00 za 21ó f. 

Do ś pi chrzó w kupiecl<ich w wi11i onyw lygod11iu 
dowieziono na ko11trnkty poprzedn io zawarte oko l ~ 

- korcr p.zcnicr i i.yla. 
Za granicę splaw iono - berlinki z iylcrn. 
Gdańsk , 25 \\'rzc,nia Ten dencja spokoj 11a. ceny 

bez zroian y 
Warszawa :25 \\' rwśnia. (Cen y zboża placone na 

st. Praga kolei terespo lsk iej w Jadu11kach wagono­
wych, wedlug notowan domu handlow ego A. Wi erz · 
bowskicgo-\VJodzirnicrska 2 1). Za pud w kopiej­
kac h: Psze ni ca krajowa wyborowa 97- 9\l, ś re-

0dni • 88-%, poś l e dnia 83-80. Ż~·to krajowe 
uowe 7ó - 7(i, stare 73-74, poś l edni e 70-72. 
Jęczmi c 1"• brow. 90-92. Na paszę i kaszę 75-80. 
Uwi es krajowy 73-- 79. Groch polny warzeln y 90-

LOO Gryka 93-117. !Usposobienie spokujue i wy­
czek ujące. 

(Targ zboiowy na placu \Vili.owskiego) . Płaco­

no za i.yto wrborowc 4,30 za korzec. PsztJni ca 
ó,60. Jęczmi ci1 3,90-4,20. Owies 2,7ó. 

Giełda. Notowan ia papi1•rów. Ruble 216,20 Listy 
tow. kred. zi~m. dnie ·1,ó. !l6,05 drobne 4,ó.-97,2ó, 
duże 4- 85,80, clrobue ·I- 9,-. Listy m. Placka 
93,00 11. Lowż r 93,00 not. 

Renta pai1stwowa 4-9G, 10. Poi. yczk a premio 
wa z l 64 r.-319,0 z r. I 66-273,5. Premiowa 
sz lachecka ó- 210,-. 
Łomża, 25 Wrześ nia Pszeni ca ó,00- 5,30 rb„ żytu 

3,70-4,00, j ęcz rni e ń 3,70· - 4,00, ow ies 2,30- 2,60 
rb„ gryka 4,80-5.00 ro„ vroch 5,20-6,00. 

o GŁOSZEN I A. 
OBICIA 

z fabryki FRANASZKA, 
. w wi elki. i~ wyborze po­

leca tiklad wm 
MORITZA LEW EN STEINA w Płocku. 

Resz tki obi ć do JO rolek za poJ 01Vę ceny. 

WINA w butelkach i beczkach, 
wszelkie towary kolonjalne 
PU LE CA 

MORITZ LEWENSTEIN w Płocku. 
Ji1rrna ev.rstuj e od 1860 rok u. 

- =--~-==~ 

fai&l@*BS4&\MCF5ft 

BlURO UNGRA WAR ZA\V .\. 
Aleja Jerozolimska 84 

(róg M ars z a łkowskiej) 

przyjmuje w komis do sprzedaży wszelkie przedmioty. 

Stale posiada na składzio Meble n owe i używane. 
Wielki wybór Mahoni. Ceny nizkie. 

---------- - - - - -

• APTEKA 
A. GOŚCICKIEGO 

w pl o ck u. 
ro z poczęla wyrab iać wody mineralne sztu­
czne na specjalnej maszynie i przygoto­
wywa. je na chemicznie czystym płynnym 
kwasie węglanym. Eksped ycja w syfonach 

butelkach specja lnych . Ign Brochockl, SKLEP WYROBOW 
• TABACZNY Cli 

Poleca świeżo 11adeszle papierosy obstalun­
kowe „Prawdzie" i inne w gaLUnkach wy­
borowych. 

.-~~~~1~~.A~~~~~~~~~<;x;>~~~~dB'~~ ~~~~ 
tł~YeG!tJiG,°Y~ ~°Y.;x;,~;y;~~W°~M""ex;"Y~~'JiW"".;x;,°Y;;y.~~IW°iY.ó'i1<'i~~ 

~ GEBETHNER I WOLFF 16 I w WARSZAWIE ~ 

DO SPRZEDANIA 

włók ornej ziemi 
FIRANKI w wielkim wyborze, nade­

szly do skl adu mebli 

Wł. APFELBAUMA w Płocku. 
~ 17. Krakowskie - Przedmieście 17. ~ wolnej od serwitutów, z zasiewami, okoto 
~ ~ 13fi morg. żytem , wtem znaczna część no -

T O R F Przyjn~uj e s i ę zamówienia 
na tort prasowany w skle­

pie Tabaczny m 
IGNACEGO BROCHOCKIEGO w Płocku 

~ skład Fortepjanów Pianin i Organów . ~ winy, b liższa wiadomoś0 na miej scu. 
~ Działyń , pow. Lipnoski - st. p. Zbójno. 

I·.· WYNAJEM ~ ~- --~·-
" ~ ~ Filja Łódź, Piotrowska 46. . ~ Lokomobi' la 

ulica Kolegialna. ~~~~~~~~~~~~~~~~..P.l.::~~~~~~dB'~~~~A~~ , 
~~~~~Ml~y.,~~w*~(!iw~ ~wwcr~~CkJ~~~~~Wa.;~~~ 

OBICIA w wielkim wyborze z różnych 
fabryk poleca skład farb i sklad 

szkla M. Krubinera w .Placku, ul. Grodzka 
wprost Kohnowej. i caf::te~~i~~~~~;:!

1

~
1

iczy 
1

Z~Zlt f~~f~~~Wt Ł~Wl~~lt 
do sprzedania dwucylindrowa w do­

brym stanie o sile 1 O do 12 koni. 
Wiadomości udzieli - Kamiński 

w MŁAWIE. 

OGLOSZENIE. 
Podaj e do wiadomości publicznej, że 

le WitXIEW~KIEGO 
przeniesiony został na ul. Ko­

legialną dom Bogdana. 
Poleca się publiczności. 

DO SPRZED.\ Nl.\. 

w powiecie Lipnoskim 

zawi erające 10 do 12% kwasu fo sforowego 
ruzpu, zczalnego, oz uaczunego metodą pro­

fesora \V ag nera, poleca 

Towarzystwo Łowickie 
Pzetworów Chemicznych i Nawozów Sztucznych 

Zarząd w \\'ar,rn„i,· , Włodzim ierska 23 
A g entary w caleui Kró testwie, 

.lifodal zl uty za na wozy sztuczntl 1111 Wystawi e 
Pow zechu ej w Parrżu 1900. 

OWCZARNIA ZARODOWA 
Czystej krwi RAMBOUILLET 

W LrUBtflADIU 
Sprzedaż tryków rozpoczęta. 

Poczta i telegraf Szreńsk . 

w dniu 12 wrześ11i a HJOO r. zgubilem w 
drodze z Warszawy do c11kro wn1 w Boro­
wiczkat;h następujące kwity, zawinięce w 
papier: kwit na l lU rb. z kupiejkami. z 
fabryki. w i\lalej - Wsi; kwit sznurowy na 
węgle drzewne (10850 f.); kwit na imi(( p. 
Borzewskiego z Mlodzieszyna na 77± rb .; 
obstalunek jeden z fabryki llermanowo i 
jeden kwit obstalunkowy z fabryki w Bu­
rowiczkach. Znalazca otrzyma nagrodę. 

f O\l \łł ~ R,\{ \{~W\\ 'C,ft \C ~ IJ0111 zdrowia ula chorób chirurµ;i c1.11ych i kobiecych 
Fol.SARNO WO 

powiat lipnoski, 8 wlók z zabudowaniami 
i inwentarzem, w tern wlóka lasu i wlóka 
torfa. Do sprzedania lub w dzierżawę na 
korzystnych warunkach. 

wlók J 9, budowla murowana, duży doili O-rów lileichsteina i Wawelberga 
mieszkalny, obfity torf. Drzewo 11a wJa- 1Vars:u1ca, L es:uo 31. . 

Moszek Grunwald 
kupiec z \\" yszogroda. 

sną p oLrze b ę . Cena 4,000 rb. za wlókę Cena od '.l do :1 rb. Przr z kl _aclz1e >pecJa luy u.u~ 
. . . . . J1.1al porodowy (be?. rudduuk ow). Zaklad 111ie,c1 

bez_ ~adnych wylączen. \~iadomosti . na I i,ię w Ju.iyrn v~rod zie . A111bulatorjum od LO do 
m1eJSCU, st. poczt. lJobrzyn nad W1slą . I 12 godziny. 

Wiadomość u p. Edwarda Jaworskiego 
w Płocku . 

.. · 

Br. WoliDner, Barczak i Sp. 
W PŁOCKU 

polecają: 

Wialnie Roebera i FIOthera, Młynki Tryumf, Siewniki rzędowo 
Flothera i rzutowo Beermana, Młocarnie i Maneże Cegielskiego i 
FIOthera, Kultywatory spnJżynowe Schwartza, Brony S J)l'Qży now e 
i talerzo wA Osbornea, Brony htkowo i pol11 0, Pługi dwu, trz y i czte-
ro skibowe Cegielskiego, Zawadzkiego, FIOthera, Ventzkiego, Saa­
clca, -SchUtz i Bethke - i Ramsomea, Sieczkarnie FIOthera I Bental-
la, Siekacze, Śrótown iki, Sortowniki do kartofl i, Trieury, Wagi 
dzie · i ę tn e, Centryfugi i wsze! kie inne maszy ny i narzQdzia rolnicze 
stwierdzo11cj dobroci , tak krajowych, j ako też i najLardziej r c1101110-

wanych fabryk zagran icznych. 

~ Zapasowe części do 1tarzędzi, jako lo: odklad1tie, lemies:e, ,_ 
Z!J f t. p. state mam!/ iw sktadzie. 

, :~ Rt'-paracje maszyn i 1tarzędzi poclwdzrtr!Jch z naszego skladn 
usk1tLecz1tiam!J przez mechanika speojat1sfę . 

Nadto polecamy: Superfosfat, żuzle Thomasa, Kainit, Gips miclouy 

I i t. p. Smarowidło do woiów, Oliwę do maszyn, Worki do zboża 
i wszelkie artykuły w zakres rolnictwa wchodzące. 

iillllllllmt!Bnii'!llllED!ml!mli!!~~llimlm!ii'l'.Bmm~!Dl!i~Em!~11mmB111 ... •• 

i u~~~~~~~~~~~~~~ 

il' Płockie Tow. Wz. KreQytu 'I 
) 

.,,„· 1 
?!". 

\fi.~,,·. \ rocznych 6% 
~ półrocznych 5% 

I 
kwartalnych 4% 

płaci od lokacji 

Ili 
~1 I~ 

płatnych za 7-dniowom wypowiedzeniem 23~ pła tnych na ż itdanie ;o 

~ Kapitały, podnies ione przed upływem dni ośmin, nie będą I' 
~ oprocentowywano. ~ 

nm~-~~~~~mm~mmm~ 

~~~~~~~~~~~~~'!'!"'!"""!!'!!!!~~~~~~~~~~~~~~~ 

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

,AoasMeao Ueuayp~lQ. r op. ffaoiun, 13 Ce1m16pJI (900 ro4a, Druk K. Mleoznlkoweklego w Płocku, ulica Warsza•ska. 


